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Lusy ustłfW wojskowych.
( T e l e f o n e m .)

Wiedeń, 22 kwietnia. 
WckOiAj przyjął cesarz ia wspólnej audyen- 

cyi bar. Bienertha hr. Khuena w sprawie u- 
otaw wojskowycL Wynik andjensyi da się spro
wadzić do tego, że poruszono myśl, która może 
doprowadzić du zupełnego porozumienia obu rzą
dów w kwesty, języka rozpraw wojskowych. 
Podniesione mianowicie, że należałoby stworzyć 
osobne postanowienie, obejmujące tych żołnie 
rzy, którzy nie władają ani niemieckim, ani wę
gierskim językiem. Kwesty a ta będzia przed
miotem dalszych obrad oba prezydentów mini
strów. ' ~ - ~

Hr. Khneu wyjechał zaraz po audyency, z po
wrotem do Budapesztu. Dziś odbędzie się tam 
prawdopodobnie posiedzenie Bady ministrów. 
Po tem posieazenin hr. Khuen i minister hon- 
wedów Hazay wyjadą w przyszłym tygodniu do 
Wiednia, ^ezie zakończone zostaną rokowania 
co do niezałatwionych jeszcze punktów spor
nych.

Niedyspozycya cesarza.
(lelegr. mN. Pefurmy*.) '4>

Wiedeń. „Fremdenblatt" donosi: Chrypka, na 
którą cesarz cierpi, wzmogła się wskutek osta
tnich auayencyj i przyjęć; wskutek iegc z po
rady lekarzy cesai*. odstąpił od zamiaiu podró
ży do Bnd?,pesz;a i o ile możności pozostanie 
i Schtmbrunie. ' ■,<&&*?*"

Z ruuhu przedwyborczego.
(Telejonem.)

W iedeń, 22 kwietnia.
Dźis^jsz1. „N. Fr. Presse" zamieszcza dłcż- 

Łzy artj kuł o akćyi wyborczej w Galicyi, w któ
rym rozpatruje szanse poszczególnych partyj 
przy nadchodzących wyborach. Między innemi 
pisze- Przygotowaniami do wyborów zajmują 
<łię najbardziej niezawodnie ludowcy, którzy już 
rozpoczęli odpowiednia akcyę po wsiach. Stapiń- 
gki oświadczył swoim zs ulanym, że przy naj 
bliższych wyborach lud musi się skupić i przy
stąpić do urny wyborczej zb szb4’okim poglądem. 
Stapiński wezwał masy chłopskie do energicznej 
walki z trondą i wszechpolaiami i to pod ha- 
Błem umożliwienia santtcyi stosunków w Kole 
polskiem.

S tro n n ic tw o  ludow o —  pisze „N. F r .  Pro»«e“ 
da le j —  p o p ie rać  będą w  k am p an ii w yborcze; 
p raw d o p o d o b n ie  dem okraci i w szy s tk ie  elom enta 
postępow o, chociaż form alny k a r te l  w yborczy  
d o tąd  n ie  zos ta ł zaw arty .

Demokraci wystąpią ze swoimi kandydatami 
tylko w tych okręgach, gdzie będą mieli praw 
dopodobieósrwo zwycięstwa.

Wszechpolacy, którzy rzekomo idą również 
pod chorągwią narodowej solidarności, liczą na 
Bwą bitną orgauizacyę, na dyscyplinę swoich 
zwolenników, na koalicyę ze Stojałowskim. Uda
ją OLi, że ignorują wyzwanie Stapińskiego.

Szczególnie zapobiegliwą jest obecnie partya 
konserwatywna, która w całym szeregu okrę
gów wiejskich i miejskich próbuje szczęścia. - 
Charakterystyczne jest, że p. K o z ł o w s k i ,  
który odgrywał tak wybitną roię w Kole pol
akiem i w kraju, zniknął bez śladu z wiaowni.

Ukraińcy i radykali ruscy zdobędą prawdo
podobnie swoje 14 mandatów, natomiast staro- 
rusinom trudno będzie utrzymać się w posiada
nia dawnych 5 mandatów.

Także socjaliści będą musieli stoczyć walkę. 
Tylko wybór Daszyńskiego, Diamanda, JHudeca 
i Breitera jest pewny. Wogóle Polacy i Paski 
mogą oczekiwać małego przyrostu mandatów 
kosztem mniejszych partyj: stcroiusinów, so
cjalistów i syonistów. — -

P a r y s k ie  s k a n d a le .
1 (Telegr. „N. Reformy^).

Paryż. W ministerstwie wojny wykryto mal- 
wersacyę. Chodzi mianowicie o zbyt wysokie 
rozpisanie dostaw 

Konstantynopol. Dochodzenia, przeprowadzone 
w s p r a w i e  Ma i mo n a ,  wykazały, że t r u 
d n i ł  s i ę  on t a k ż e  h a n d i e m  ż y w y m  to
war e m.  Dostarczał mianowicie dziewcząt do 
haremu eks-Fułtana A bdul-Hamida, które spro
wadzał z Francyi. Aresztów ani onegdaj w Kon
stantynopolu w sprawie Mp.imona dwaj urzęd
nicy, Jussuf Said i dr Kaid, zostali wypuszczeni 
na wolność, okazało się bowiem, że nie wydali 
Maimonowi żadnych aoKumentów.

Fezie, wyda* natychmiast zarządzenia, aby żą
daniu Bremonda uczyniono zadość.

Paryż, 22 Kwietnia.
Prezydent ministrów konferował wczoraj z mi

nistrem spraw zagranicznych i wojny w spra
wie położenia w Marosu. Rząd ciągle jeszcze 
nie ma wiadomuści z Fezu. Wydat.0 zarząaze- 
nie, aby być przygotowanym na wszelki wypa
dek, oraz celem umożliwienia konoentracyi wojsk 
szeryfów.

Toulon, 22 kwietnia. 
Parowiec przewozowy „Vinh-Long“ odjechał 

z oddziałem wojsk kolonialnych do Maroks

Powstanie w Albanii. /
(Teł. nNowej R ‘, ormyu.)

Sdlonika, 22 kwietnia. 
Urzędowe doniesienia stwierdzają, że po

w s t a ń c y  w ostatnich walkach w okolicy Hoti 
i Klementi r o z w 5 l ę l i  c z a r n e  ch o r a g w i e  
z napisami: „ P r a g n i e m y  p o m o c y  z a g r a 
n i c y 1' i „ wa l k *  za n a r ó d ”.

Salonika, 22 kwietnia.
Według doniesienia z urzędowego źródła, wczo

raj stoczono zacięte walki w okolicy Tuzi, a spe- 
cyalnie w okolicy Mah. Walki były po części 
bardzo krwawe. Pojedyncze oddziały wojska 
aostałj otoczone i tylko przy użyciu nadzwy
czajnej energii zdołały się przebić. Dwie kom
panie. wysłane z Tnzi, wpadły w zasaazKę. — 
Zginęło 12 ludzi, a wielu odniocło zranienia. 
W końca A r n a u c i  z o s t a l i  o d pa r c i .

5alcnika, 22 Kwietnia.
Na linii granicznej Gnsinie-Plava-Velica na

padli powstańcy i Czarnogórcy na tureckie straż
nice. Wysłano w tę stronę posiłki.

Medyolan, 22 kwietnia.
„La Sera“ donosi z Rzymu: Riccioti Gari

baldi otrzymał z Belgradu następującą depeszę: 
„Deputacya albańska, która tu przybyła, dzię
kuje p«na za wspaniałomyślny pański zamiar. 
Powstańcy liczą na pomoc Garibaldczyków. — 
Iwaney bey“. > -

Na tę depeszę odpowiedział Garibaldi: „Pro
szę Dowiedzieć odemnie dzielnym Alhańczykom, 
że lud włoski powtai za za mną zdanie mojego 
ojca: Sprawa, albańska jest sprawą włoską."

O wysłania ekspedycyi nie wspomniał jednak 
Garibaldi ani słowem.

twierdził projekt przewiezienia zwłok • Ledó- 
chowskiego z Rzymu do Poznania, stwierdzają, 
że w sferach miarodajnych o podobnej prośbie 
lub o i ej przyjęciu nic niewiadome.

Eonffl^eucyfi p. Curie.
Rzym. Pani Curie wygłosi w niedzielę w Ge

nui konfeiencyę o odkryciu radu.

Hałastro! a na morza. xz
Hawr. W pobliżu portu tutejszego nowy tor

pedowiec „Cache" najechał podczas próby szyb
kości na parowiec „D.eyes". Oba okręty są 
mocno uszkodzone.

Choroba Sazonowa.
Petersburg. Stan zdrowia Sazonowa pogor

szył się; stwierdzono u niego galopujące su
choty.

Ociara elektryczności.
Petersburg. - Podczas przeprowadzenia elek

tryczności metodą Moora, zabity został przez 
prąd nż. Wrede. —

rrząuienle ziemi.
Oerbent. (Kaukaz). (Pet Ag. tel.) Odczuto tu 

silne trzęsienie ziemi, które trwało trzy mi
nuty.

ftlufrsyk przeciu ¥V_L
(Teł. „N. Reformy1.)

Nowy Jo rk , 22 kwietnia.
Rząd amerykański nadesłał odpowiedź na no

tę rządu Stanów Zjednoczonych. Główne punkta 
odpowiedzi brzmią:

1) Rząd meksykański nie może być odpowie
dzialnym za naruszenie granicy, ani obowiąza
nym do odszkodowania dla tych Amerykanów

ich krewnych, których zabito lub raniono 
w Douglas. Narazili się oni bowiem sami na to 
niebezpieczeństwo.

1). Żołn.orze, którzy strzelali w kierunku Dou
glas, nie należeli do wojska meksykańskiego. 
Byli to Amerykanie, którzy przyłączyli się do 
powstańców.

3) Podczas bitwy pod Agua Prieta, w o j s k a  
a m e r y k a ń s k i e ,  stacyonowane nać granicą, 
r o z b r a j a ł y  o d d z i a ł y  w o j s k  r z ą d o 
wy c h ,  a i c h  br o ń  o d d a w a ł y  p o w s t a ń 
com,  przez co dopuściły rię naruszenia neu
tralności.

4) W czasie bitwy amerykańscy policyanci 
czyścili karabiny powstańcom, a pewien poru
cznik meksykański został raniony .wystrzałem 
karabinowym, danym z amerykańskiego domu 
cłowego;

5) Oficerowe amerykańscy, dowodzący woj- 
skam Unii, rozstawioaemi na granicy, nie po- 
zw< łi oszańcować się meksykańskim wojskom 
rządowym.

Taft oświadczył, że ten nowy ton Diaza nie spro
wokuje go. Do walk. potrzeba dwóch stron.

Nowy Jork, 22 kwietnia.
Według telegramu z El Pazo, oświadczył Ma- 

dero, że zaatakuje Jaares, jeżeli nie otrzyma 
przyrzeczenia, że prezydent Diaz ustąpi, oraz 
jeżeli wojsko nie opuści Juares. Komendant wojsk 
związkowych oświadczył, że nie chce się pod
dać.

Z M aro k a .
(Teleyr. „Nowej Reformy11.)

Paryż, 2? kwietnia.
Ostatnie wiadomości, nadeszłe z oddziału wojsk 

sułtana, stojących pod dowództwem mujora Bre- 
monda, datowane są z 16 b. m. Wojska te 
znujdują się w odległości 40 km. od Fezu. — 
Wiadomości od majona Bremonda przedstawiają 
położenie jako beznadziejne.

Co do chwilowego stanu rzeczy w Fezie brak 
zarówno w ministerstwie spraw zagranicznych, 
jak w Casablanca . Tangerze od 13 b. m. wszel
kich wiadomości. Rząd postanowił p r z y  s p i e 
s z y ć  w y m a r s z  w o j s k  p o s i ł k o w y c h  
z C a s a b l a n k i . /  ,

u' l Pai yż, 22 kw ietn ia .
Bremond zażądai wczoraj telegraficznie amu- 

nicyi i pieniędzy. Rząd, który zajmował się już 
przeatęm zapewnieniem żywności dla misyi w

Telegramy
z dnia 22 kwietnia.

Wiedeń. Cesarz złożył wczoraj o godzinie pół 
do 1 w poładnie wizytę hr. Csiraky Esterhazy, 
ab] jej wyrazić osobiście kondoiencyę z powodu 
śmierci męża. O godz, 1 w południe przyjął cesarz 
posła saskiego Buksa na specyalusj anuyencyi i 
polecił sobie złożyć sprawozdanie z podróży, jaką 
ten odbył w tow arzystw ie króla do Afryki. O go
dzinie 2 po południu przy ją ł cesarz m inistra spraw 
wewnętrznych hr. W ickenburga n r specjalnej au- 
dyencyi. O godz. 5 po południu powrócił cesarz do 
Schoenbrunnu.

Wiedeń. Bada nadzorcza Tow. kolei Lviuw— 
Czerniowce— Jassy  postanowiła zaproponować w al 
nemu zgromadzeniu, które ib ie ra  się 29 b. m., 
rozdzielenie za rok 1910  dywidendy po 2 7 ł/ a K 
za akcyę t. j. 6 7/u'/»-

Konstantynopol. Przybyli tu  w ścisłem „inco
gnito" książęta Borys i Ovrvl bułgarscy i zamie
szkali n posła bułgarskiego. W izyta ta  nie ma 
mieć wcale znaczenia politycznego

rneviezlenia £wloh Ł^dóchon- 
sklego*

Berlin. Wobec doniesień, jakoby cesarz za

Choroba arcybiskupa Fobiwla.
Z Warszawy aonoszą; ~ ,
Stan arcybiskupa Popiela jest oezuadziujny. 

Chory od śiody wieczorem nie przyjmuje żad
nych pokarmów, nawet płyunyct, o i  środy też 
jest nieprzytomny. W piątek nad ranem rozpo
czną się faktyczna agonia O godzinie 5 rano 
namaszczono konającego olejami święterui

ftn iazd£  ta n tiy tó w .
„T ra k ty e rn ia  p rzy  szosie'*. —  ArseD ał baiidjtów. 
Jeszcze z życia hersz ta-bandy ty . — Na czom się 

ksz ta łc ił D łnżew ski. —
Z Łodzi donoszą nam:
Podczas obławy policyjnej w lesie tuszyńskim 

na bandytów po napadzie na pociąg kolei wie
deńskiej pod Widzowem aresztowano Joela Des- 
saua, właściciela znanej a wielce podejrzanej 
traktyerni przy szosi° muszyńskiej, na którym 
ciążyły poważne poszlaki, że utrzymywał stc 
sunfei bezpośrednie i »cisłe z bandytami. Obec 
nie, na podstawie zeznań służącej Dessaua, oka
zało się, że traktyeinia jego była dla bandytów 
stałą kryjówką i że był on z nimi w ciągiem 
porozumieniu.

Pohcya aresztowała w owej „traktyerni przy 
szosie" młodzieńca, nader podejrzanego, któiy 
nazwał się Janem Bańkowskim. Jest on podda
nym austrvackim, ale żadnych dowodów legity
macyjnymi przy nim nie znaleziono. Władze 
jednakże posiadają dane, że był to joden z na: 
niebezpieczniejszych członków bandy Dłużew- 
skiegc. - 

We czwartek rozkopano pogorzelisko i gruzy 
spalonego domu przj al. Widzewskiej, w którym 
bandyci byli oblegani Znaleziono tam jeszcze 
jeden karabin mauzerowski, 100C nabojów, kil
kanaście rewolwerów i brauamgów.

Jak się obecnie okazuje, he.szt szajki bandy
tów, Dłnżewski, liczył w chwili zgonu zaledwie 
20 lat. Jako 15 le*ni chłopak -wstąpił no socya- 
listycznej bojówki i z isłynął jako rieustraszony 
bojowiec, straceniec. Miał na sumienia mnóstwo 
zabójstw. W partyi miewał zatargi, bo sobie 
przywłaszczał pieniądze, ale ze względu na osła
wioną odwagę i butę, bano się go usunąć. — 
W 18 roku życia został uwięziony i skazany 
za cały szeieg zbrodni na ±2 lat rot aresztar- 
ck;ch. zdołał jedrak, przepiłowawszy kratę w 
oknie, zbiedz z więzienia w S-eradza i utworzył 
szajkę bandycką, z Którą dokonał tylu rozbo
jów i rabunków.

Ojciec Dłuzewskiegc był stróżem w Łodzi. 
Ponieważ jednak przez syi « narażony był stale 
na rewizye policyjne, jąpakot.ał pewnego dnia 
manatki i znikł z Łodzi, niewiadomo dokąd.

Wysoce charakterystyczne jest że w miesz
kaniu starego Dłuzewskiegc znaleziono sporą 
„bibliotekę" jego, złożoną z przeszłe, 100 ze 
szytów słynnych ustoryj o przygodach i czy
nach Sherlocka Holmesa i innych tajnych po- 
licyantów oraz bandytów. Na takiej to „litera
turze" wykształcił się Dłnżewski na herszta 
zbójów, przed którym drżała Łćdź i okolica.

u u po większej części w p a d ł a  do j e z i o r a .  
Podróżni balonu nie odnieśli szwanku. Balou 
będzie zdemontowany i przewieziony koleją do 
Bitcerfeid.

Już to, trzeba pizyzuać, iiiajiiecńic balony 
mają stałego „pecha". > PoJczar: gdy Francuzi 
przelatują na samolotach z Londynu do Pa
ryża, z Niemiec nadchodzą wieści o coraz to 
nowych niepowodzeniach rozmaitych Zeppelinów 
i Parsevalów.

Dzlerżnwii teatru m. w Krakowie.
Kranów, 22 kwietnia.

Wczoraj po południu oabyro się pod przewo
dnictwem prezydenta dra Lea posiedzenie ko- 
misyi teatralnej, na którem rozpatrywano oferty, 
wniesione na dzierżawę teatru miejskiego im. 
Słowackiego. Oferty złożyli: Aleksander B a n- 
d r o w c k i, dyrektor S o l s k i ,  Andrzej L e 1 e- 

■ c z, dyrektor teati u poznańskiego Tguac.v 
N i k o r  o w i c z, literat, i wreszcie p. Śtanisiaw 
K s i ą ż e k ,  redaktor „Kuryera łódzkiego".

Po obszerntj kilkugodzinnej dyskus/i komi
sja  wzięła pod s z c z e g ó ł o w a  r o z w a g ę  

w i e  o f e r t y ,  a mianowicie ofertę pp. Ban-  
d r o w s k i e g o  i S o l s k i e g o ,  uchwały jednak 
nie powzięła. Dla ukończenia dyskusyi i po
wzięcia uchwały o d r o c z o n o  p o s i e d z e n i e  
z powodu spóźnionej pory do ni edzi e l i  przed
p o ł u d n i e m . -  -  

*
* *

Przed rozpatrzeniem ofert na dzierżawę tea
tru załał w.ła komisya s p r a w ę  t e g o r o c z 
n e g o  s e z o n u  o p e r o w e g o  w K r a k o w i e .  
Komisya przyjęła ofertę dyr. Hellera na czas 
od 10 c z e r w c a  do 1 s i e r p n i a .  Sezon ope
rowy będzie więc w tym roku krótszy, niż w 
innych latach; skrócenie to jednak okazało się 
koniecznem ze wzgiędu na potrzebę przeprowa
dzenia gruntownego o d c z y s z c z e n i a  t e a 
tru.  i

K r o m k a .
KrakOW, sobota 22 kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Sotera, Leona 
i Teodoia.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońua c godz. 4  min 3 5 ; zachód o godz. 6 m. 42; 
długość dnia godzin 14 mir.. 07

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pogodnie, nieco cieplej, zmienne
w ia try .’ ~ - ’-.

T e a t r  m i e j s k i  - m i e n i a  S ł o w a c k i e g o : 
„Mój przyjaciel Tadzio".

Z e b r a n i a :
Posiedzenie krak. sekcji kiajowcgo komitetu dla 

spraw ochrony dzieci w sali Rady pow. o godz. 5 
po poł.

W alne zebranie Tow ZaliczKowego o 5 po poł. 
w salach biurowych.

'le rbu tka  z tańcami w Tow. tecbniczuem
Ś w i ę c o n e  w Pol. Związkn niew iast Katoi. o 

5 po poł. ;
Święcone w Resursie urzędniczej.
P r z e d s t a w i e n i e  dzieci w Sali „Sokoła" w 

Podgórzu.
W y s t a w r  w Tow. sztuk pięknych otw arta od 

11 do 4 po poł. 1

Z lotnictwa.
Znowu katastrofa rlemieckiego balonu.

Z B e r l i n a  telegrafują: WczortJ rano o godz. 
4 wzniósł się w Beriinie w poy i >trze balun 
„Parseval nr. 6“ z 10 pasażerami. Zamierzano 
dotrzeć do Amsterdam- w Holandyi bez zatrzy
mania się. Sądzono, że lot ten trwać będzie naj
wyżej 15 godzin.

Tymczasem* jak w południe doniesiono z Han- 
noweru, baion międz^ Isse butel a Leiferde 
spadł i zawisł na drzewih, odniósłszy takie uszko
dzenia, że o dalszej podróży nie ma mowy: 

Kierownik balonu, porucznik S t c 11 i n g przed
stawił przyczyny katastrofy następująco:

W oddaleniu 5 k»m. na zachód od toru ko
lejowego koło Jssenbuttel doznał balon defektu, 
ponieważ lina zaczepiła się o drzewo. Wobec 
tego, że zerwał się silny wiat”, postanowiono 
natychmiast wylądować. Byłoby to poszło gład
ko, gdyby się nagle nie ukazało pod balonem 
wielkie jezioro, oraz gdyby byli w pobliża lu
dzie do pomocy. Pociągnął n za lin? — mówił 
porucznik — i gondola wylącowpła gładko na 
suchym terenie, podczas gdy o s ł o n a  b 81 o-

Tegoroczna uroczystość Trzeoibgo Maja jest 
światem podwójnem: uroczystością narodową do
roczną, oraz świętem Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
które obchodzi dwudziestolecie swego założenia. —  
D nia 3 Maja 1891 podczas oDchodn setnej roczni 
cy K onsty tucji rzucono myśl stworzenia organiza- 
cyi narodowej, któraby otoczyła opieką Bzkołę pol
ska; myśl ta  wydała owoce i dziś dorobek T. S. L. 
znany juz je s t całemu społeczeństwu. W  dniu wczo
rajszym w lokale zarządu głównego T. S. L. odby
ło się posiedzenie ściślejszego komitetu, który obra
dował nad spraw ą udziału T  S. L. w tegorocznym 
obchodzie Trzeciego Maja. Uchwalone wziąć udział 
w obchodzie naiodowym, urządzić w czytelniach 
Indowych cały szereg odczytów o znaczenia Kon
s ty tu c ji dla dziejów ośw u ty  w Polsce, urządzić 
publiczną akademię i wiec oświatowy. Jaic w latach 
poprzednich, tak i w tym roku zorganizowane bę
dzie publiczne Bkładkowanie na rzecz Tow arzystwa 
Szkoły Ludowej. Z irząd  główny zwróci się do 
wBzystk.ch Kół T. S. L. z wezwaniem, aby w sie
dzibach swojej działalności urządziły obebod/ naro
dowe, wleoe, zgromadzenia, celem poinformowania 
ogółn o celach i zadaniach T. S. L.

ZnlObienie kolei obwoaowej. j a k  nas informu
ją  z W iednia, kolej obwodowa Kraków— Zwierzy- 
n ie r— Podgórze-Bonarka zostani* zniesiona a  ruch 
na niej będzie wstrzymany już w najblizsz/m  cza
sie. Roboty około rozebrania starego toru, tudzież 
usunięcia szutru, rozpoczną Bię na razie na prze
strzeni Kraków aż do wapiennika p. B atki w Lu- 
dwinowie. P . Batko bedzie jeszcze mógł przez 2 
la ta  korzyBtać z reaziy p izestrzeni między Poagó 
rzem-Bonarką a wapiennikiem. W  myśl oświadczeń 
gminy m. KrakPWL, wykapno grantów , na których 
znajdnjf się kolej obwoaowt, nastąpi w krótkim 
czaue. Ziemią z wału kolejowego zasypane zostaną 
rowy fortyfikacyjne, a na miejscu kolei obwodowe; 
utworzoną zonanie ulica, szerokości 52 m. Most 
kolejowy na - Wiole na Zwierzyńcu przejdzie na 
własność gminy m. Krakowa.

Program Zjazdu Tow. przyiacióD południo
wych Słowian, który się  odbędzie w dniach od 
29 kw ietnia b. r. do 3 maia w Krakowie, je s t na 
stępujący: Sobota, 29 kwietnia: P rzyjazd gości 
w południi t  W iednia, zwiedzanie m .asts, teatr, 
rau t w starym  teatrze. Niedziela, 30  Kwietnia: 
O gc Iz P ranc msze w kościele P. Maryi, o godz. 
10 obrady w sali hotelu Saskiego, obiad; po polu

dnin daisze obraay, na których przemawiać będą 
między , innymi pp.: Zdziechowski, dr . Koneczny, 
W . Nieć, L  Stasiak i ks. dr L euard z Lubiany
0  godz. 8 wieczór bankiet w sali hoteln Saskiego. 
Poniedziałek, 1 maia: W yjazd do Łoniowy, pow. 
Brzesko; wtorek, 2 m aja: wieczorem powrót; środs,
3 m aja. zwiedzanie m iasta i adria* &vści w obcho
dzie 3 maja. ;

Raut na dochód szkół kresowych. —  Sprawa 
szkół kresowych nabiera coraz większego znaczenia 
wod8C tego, że ostatni zjazd niemieckiego Towarz. 
Bzkół Indowych postanowił ndzidić z fandaszów 
Rosuggera ćwie/ć miliona koron nt „obronę" nie
mieckiego jtanr. posiadania na K re sa c h  Śląska. —  
Społeczeństwo polskie tem usilniej powinno spie
szyć z pomocą, gdy t niektórym naszym sokołom 
kresowym grozi upadek i zamknięcie z powoda 
braka fanduszów na ich utrzymanie. W  takiem po
łożenia znajduje się szkoła w Jaworzn, którą rato
wać ma docLód z rautu, urządzonego przez Koio 
P ań  T. S. L. 29 b. m w ralr.ch Starego Teatru. 
Społeczeństwo polskie powinno więc pospieszyć z 
w ydatną pomo-ą i óopomódz, abyśmy szkoły w J a 
worzn nie utracili.

R ant zapowiada s.ę bardzo dobrze W części mu
zycznej wieczora przyjął udział szereg wybitnych 
sił. Sprzedaż biletów jnż się rozpoczęła. Geny ich 
są: Wstęp na balę K 3 ‘30; bile! -fam ilijny na 4 
osoby K 11; bilety na galeryę K 3 30 i fc 2‘20. 
R ant rozpocznie się c godz. pól do 9 wieczór. — 
Bliższe szczegóły programu rantu  podadzą w naj- 
oliższym czasie afisze —  9 i

Sześciotygodniowy kurs goue.nirtw a w Kra
kowie. W  s ta c j i  dośw iadczalnej, d la  go rzein ictw a
1 przemysłów pokrewnych przy państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie, rozpocznie sie dnia 16 
maja b. r. „sześciotygodniowy kurs gorzelnictwa". 
Kurs ten obejmuje wykłady: 1) Tecnnologii i go-- 
rzelnictwa. 2) Botaniki. 3) Koutroli rachu fabryki. 
4) Chemii i fizjki. 5) Mechaniki. 6) Rachunkowo
ści i ustawodawstwa gorzemiczego. 7) Ćwiczeni* 
w la to rato rjnm  chemicznem. 8) Ćwiczenia w labo- 
ratoryum mikruskopowem. W pisy odbywać się będą 
w dniacn 15 m aja w kan t laryi s ;acyi doświad
czalnej, Kraków, Cołębia 20, I  p. Opłata za knrs 
wynosi 50 K dla krajowców, a 100  K dla obco
krajowców Opłatę tę, a ewentualnie podania o a 
wolnienie od całkowitej lt.b częściowej opłaty, od
powiednio udokumentowane — należy złożyć p rz j 
wpisie. Bliższych inform acji udziela kierownictwo 
stacyi.

Krakowska kongregacya kupiecka odbędzie 
zgromadzenie dla wyboru nowej Redy dopiero 30 
b. m. o godz. 12 w połndnie, a nie 23 b. m. jak  
mylnie doniesiono. Porządek obejmuje między inue- 
mi wybór starszego, podstarszego, podskarbiego, 10 
radców kong. egacyi i członków kom isji kontrolującej.

Zn S portu . W  nzupełn enii wczorajszej notatki 
dodajemy, że A. C. „S parts  I"  przybywa do Kra- 
wa w najlepszym swym składz e, co kontraktowo 
przez T. S. „W isłę" zastrzeżone zostało. J a to  kino’ 
jeden z najstarszych i najsilniejszych rozporządza 
A. C. „Sparta" skończonymi pod każdym względem 
graczami, którzy zasilają drużyny reprezentatyw ne 
w najważniejszych wystąpieniach Czech, bmiafo 
powiedzieć można, że atak  „Sparty® równego so
bie nie ma, a groźna tró jta  B ielka-Piiat-Karlik, to 
prawdziwy po3tra'ch dla przeciwników. Bielka da
wny gracz S. K. „S lav i'“ , a najlepszy strzelec obok 
sławnego Koszka, wzmocnił jeszcze bardziej atak, 
a również pomoc otrzym ała pierwszorzędną siłę w 
osobie H^szka. Z ostatnieh zwycięstw przypomnieć 
należy w ygraną z „Kriketorami" 7:0, z D. F  C. 
5:4, z U jpesti T. F  5:0, z „Olymoią" lipska 8:1, 
z S. K „P ragą V III" 6:0, z St. S. K. „Olympią" 
3:2, z reprezentatywna, drożyną 0. S. F. 7:1. Oba 
matebe należeć będą bezwątpienia do najbardziej 
interesujących spotkań w obecnym sezonie i zna j
dą należną oeeuę ze strony pnbliczoośń krakow
skiej, k tóra zawBze chętnie na tego rodz&ja z a ja  
wy przyDjwa.

Z Hesuisy urzędniczej. .Program i-abaw i ze
brań Resursy na najbliższe miesiące przedstaw .* 
się następująco: sobotę dnia 29 b. m, o godzi
nie 8 wieczorem popis szkoły tanecznej p W it- 
kaya, a następnie wieczorek z tańcami; we wtorek 
dnia 2 m a ^  „W ieczorek 3 M aje" o godz. 8 wie
czorem; w piątek dnia 5 maja o godzinie 8 wie
czorem zwyczajne posiedzenie wydziału; w soDOtę 
dnia i 3  m aja o godz 8 wieczorem „Zielona zaba
wa" (wieczorek z tańcam i); we środę dnia 2-t maja 
o godz. 8 wieczorem przedstawienie am atorskie; 
w piątek dnia 2 czerwca o godzinie 8 wieczorem 
zwyczajne posiedzenie wydziału.

Nieludzka Żona. W czoraj po południa znalezio 
no w rowie przy nl. Poniatowskiego praw ie nie 
przytomnego 6U-letniego mężczyznę, Józefa Mista- 
sza, zamieszkałego przy nl. Bosackiej 1 7 Mistasz 
,/rócił niedawno ze szpitala, ale go żona wypęuzi- 
ła  z domn. W ycieńczony chorobą i głodem, padł 
na ulicy do rown. Pogotowie ratunkow e odwiozło 
osłabionego M istasza do domu; zacno małżonka nie 
chciała go jednat. wpuścić do mieszkania, nadto 
zwymyślała personal pogotow!a za to, te  się mię* 
sza w nie swoje rzeczy i zawraca sobie gł»wę jej 
mężem. =

Dziesiąta rocznica W rześni, w  bieżącym mie
siącu upływa 10 lat,- jak  w szkne we •Yrześni 
zaprowadzono nlemiee :i wy (ad . nan relig ił w 
miejsce polrkiego —  Pam iętna to chw ha w życiu 
społeczeństwa po.skiego w zaoorze pruskim, bkutkl 
z machu na polski wyulad nauk5 religii, najprzód 
ałynny proces wrzesiński w Gnieźnie, a następnie 
wielki s tra jk  szkolny, znakomicie się przyczyniły 
do rozDrdzenia świadomości narodowej w najszer
szych w arstw ach ładzi i dziatwy polskiej w zabo
rze pruskim. ;

Policya pruekn & polskie stowarzyszenia. 
Z powodu rzekomego wykroczenia przeciwko usta
wie o zebraniach staw ała przed sądem ławniczym 
w Mysłowicach onegdaj p Elżbieta Korfantowa, żo
na posła. Na wniosek po lic ji rozdzienskiej sąd o- 
kręgowy w Mysłowicach nałożył karę pieniężną pa
niom, na ' lżącym do zarządn Czytelni kobiet w Roz-
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Jź len li i*  to, #« ni* podały do wiadomości policyf 
umlan zarządu Czytelni, k tórą po lkya uważa aa to 
warzystwo polityczne. Mianowicie przyw -no wyrok 
karny, (ki-zujący n a  30 m are - p. Elżbietą Korfan- 
tową jaao przewodniczącą, a na 15 man i  pp. 
S prott i Łucygowa. P ra»jiw ko wyrokowi wniosły 
apelacy«. 3 td  po zbadan ą ustaw  Czytelni i prze- 
iłucham a p. Korfantowej, awolnił panie od r ln y  
I kary.

T ra g ic zn y  SkOM. W  Alpach na granicy Franeyi 
i  S zw ajca/yf zakończył życie w tragiczny sposób, 
jak  donoszą z Oknowy, młody lekar*, Htefsn Ja&a- 
Kwiatków®' i, «yn znanego obywatela w arsza w skis
ło  y- W . Kwiatkowskiego'; ~

8 . p Stefan Kwiatkowski, dok nawszy pomyślnie 
operacyi na własnym profoBorze, w ybrał się z ko- 
] yami r a  wycieczką górską i n a  zczycie góry 
O ran ie  Salen ., uległ nagiem u anewryzmowi serca, 
pi^ez to stracił równowagą i spadł w przepaść.

Zmarły był „ychowańcem Bzkoły realnej W . Gór- 
(kiego, stuaya iekarszie oabyt w Genewie, gdzlo 
b y ł prozesem stow arzyszenia wzaj pomocy młodzie- 
iy  , Spójnia*. Zwłoki m ają być sprowadzone do 
W arszawy.

" Proces „religijny", U jednego z r»b 'nów  wdT- 
■zawskich —  Jak piBZi, gaz. żaig . —  toczy ię 
proces następujący: Szewc żyd, który żyt z żoną 
la t 30  i miał z n ią  7 syrćw  i  1 córką, porzucił 
małżonkę, ponieważ ta  jako „postępowa* pozwoliła 
synom zamienić chałaty n a  m. ry ta m i i czapki na 
k pelnsze. Synowie zaskarżyli ojca do rabina, tw ier 
dząc, żo rozłażą rodziców zaszkodzi dzieciom przy 
zaw ierania małżeństw. Rabin polecił nabożnemn 
szewcowi po rrócić do żony, H órej znów nakazał 
prowadzić sią „więcej po żydowska1*.

List studenta samobójcy, Z Kijowa donoszą: 
Onegdaj znaleziono na Peczersku trupa studenta 
Migajewa, który sią zastrzelił kilkoma strzałam i 
z rewolweru. P rzy  zwłokach znaleziono kilka k ar
t e l  do rodziny I jedną do policyk T a ostatnia 
brzmi, jak następuje: „Na wypaaek ehyoionego
strzału, proizą oświadczyć lekarzowi, ażeby nie usi
łował mię ratować, inaczej zaciązy to na jego bu- 
mieniu. Po raz w tóry godzić mi na .w e życie bę
dzie trudniej. W szy stkie meczy moje proszą ode
słać -loatrze Klan dyl; bielizną ubogim. Myć mię, 
patroszyć, dokonywać ze mną rozmaitych manlpn- 
iacyj —  nie pozwalam, jak  również odwozić mię 
do pro&ektoryum. Następnie wszystkiego najlepsze- 
go i  żeby was dyabli wzięli. M. M igajew“.

Dla kilku rubli. W e w ji Barkowce na W ołynia 
- popełnili trzej włościanie ohydne morderstwo. Do

wiedzieli się oni, że niejaki Krawczuk otrzym ał za 
g ran t wydzierżawiony kilkanaście rubli, zaczaili 
się w'ę« na niego, zawlekli go do ogrudu, zamor
dowali, a trupa  wrzucili do rzeki. Pieniądza.! po
dzielili się w ten  sposób, że jeaen z morderców o- 
trzym ał rubla, drugi 10 rnbli, a trzeci ubranie.—  
Morderców aresztowbuo.

W ybtaw a e tn o g ra fic z n a . Z Rzymu telegrafują: 
W czoraj otwarto w uroczysty sposób wystawę etno
graficzna w obecności pary królawskiej i  ks. Con- 
naught. ' '

Z r Ćin*etii«s S łońca. D nia 23  b m widoczne 
będz:e z kilku grup wysp oceanu Spokojnego zu
pełne zaćmienie słońca. K ilka większy en świ&to- 

-wyoh obserwaioryów robi ekspedycyę, w celu ob- 
serwacyi przebiega zaćmienia, oraz w cela zrobię, 
a ia  ewentualnych zdjęć fotograficznych.

Handel mięsem luazkiem. —  Gazety w Tokio 
przepełnione są strasznem i szczegółami o handlu 
mięsem ladzkiem. Sprawa została w ykryta przypad
kowo i władze natrafiły  na wielki skład różnycb 
gatunków solonego mięsa ludzkiego oraz m aryno
wanych języków. Handel był prowadzony od kilku 
lat. Ton a r  kupowali przeważnie Chińczycy i Ko
reańczycy, uważający mięso ludzkie za nadzwyczaj
ny środek leczniczy. Ohydny ten handel budzi tem 
większy w stręt, że mięso ow7a pochodziło z niebo
szczyków. Cała służba urzędu pogrzebowego została 
aresztowana. Dotychczas wiele osób zgłosiło się ze 
skaigam i, że „lekarstwo" owo nie pomagało.

Odznaczfailtt, „W iener
^ * 

Z e itu n g "  ogL ?f&; Ce
s a rz  nada ł kupcow i w e Łv ow le HeiuMjuawi > D ał- 
m erow f ty tu ł rad cy  cesarsk iego  z tKTolnTlnffm od 
tak sy . ~

, „ ■9r-3*SH' ' '"77 . ~  " .
(Jcfarona d z ie c i.

- Kraków, 22 kwietnia.
W czoraj wieczorem odbyło się w jednej ze sal 

sądu powiatowego przy ulicy św. Ja n a  posiedze
nie zarządu Rady nadzorczej stow arzyszenia opie 
kującego się zauiedbanemi dziećmi. Przewodniczył 
prezes stowarzyszenia radca sądu B u j a k .  O twie
ra jąc  zebranie, poświęcił gorące wspomnienie ś. p. 
Łukaszewskiemu, prezydentowi sądu, byłemu pre
zesowi Rady opiekuńczej, który położył wielkie za- 
Błngi dla Tow arzystwa. '  ‘

N astępnie złożył wicepiezes Rady p. S z y b a l -  
Bk i  sprawozdanie z czynności wydziału wykonaw
czego za ostatn i kw artał, jak  również z obrotu 
kasowego. Staraniem  i kosztem T ow arzystw a u- 
trzym uje się w zakładach wychowawczych chłop
ców 60, dziewcząt 38, a  osób prywatnych 10 sie
rót, zapomogi dostawało z kasy Tow arzystwa 60  sie
rót, zatem znajduje się pod opieką i na koazt To
w arzystwa 168 sierót. W  r. 1910  wpłynęło do 
Rady opiekuńczej 217 sądowych wmioskow o umie
szczenie i opiekę nad Bierotami. Z podań tych 
uwzględniono tylko 25, bo na przyjęcie więcej 
sierót nie było środków. W  r. 1911 od 1 lutego 
do 20  kw ietnia wpłynęło do Tow arzystwa 95 no
wych wniosków o umieszczenie 120 sierót, z cze
go tyiko 10 załatwiono przychylnie, czyli dotąd 
je st jeszcze niestety 287 wnioBków niezałatwionych.

N astąpiły sprawozdania z czynności poszczegól
nych aekcyj, poczem uchwalono prelim inarz wydat
ków na II. kw arta ł b. r. w snmie 1300 koroD. i 

Po dłuższej dyskusji nad spraw ą wynalezienia 
nowych środków na cele Stowarzyszenia uchwalono 
wejść w porozumierie z innemi towarzystwami, o- 
pieknjącami sią dziećmi, i  nrządzić wspólnie t. zw 
„ d z i e ń  d z i e c i " ,  w którym by zbierano składki 
na cele tych hnm anita rrycł towarzystw . Uchwalo
no dalej prosić radcą miejskiego p, HUatkiewicsa, 
czionka S t o »,  o interpelacyą w Radzie miejskiej 
w 3prawie orgsnizacyi in stjtu cy i opieki zawodowej 
nad zauiedkrnemi dziećmi, k tóra to  spraw a jnż 
dość dlago w Radzie miejskiej zalega.

W reszcie prezes p. B ujak złożył sprawozdanie 
z konferencyi delegatów Stowarzyszeń, opiekują
cych sią dziećmi, odbytej w Krakowie 8 kwietnia 
b. r. w cela konsolids cyi tych tow arsystw . Uchwa
lona w zasadzie konsolidację i wybrano komitet, 
mający się bliżej zastanowić nad tą  kwestyą.

W końcu p. Bnjak złożył spi.w ozdanie z działal
ności ustawodawczej w parlam encie w sprawie t. łw . 
przymusowego wychowania zaniedbanych dzieci. 
Podniósł, by Sejm i tow arzystw a opiekujące się 
dziećmi, czuwały nad dalszymi losami dotyczących 
projektów, wreszcie w ytknął Lilka wad w tych 
projektach, w szczególności przeniesienie kasztów 
karan ia małoletnich z państw a na kraj, a na Koń- 
cn zauważył, że kraje, nie mające kas sierocych, 
będą korzystać z finansów państwowych w zupeł
ności na cele wychowania przymusowego, zaś kraje 
mające kasy (n, p. Galicya), będą usz snplone we 
funduszach sierocych krajowych,

Na tem zebranie zamknięto

E U G E N IU S Z  F O T JR P IE R

E i p y j o w k a ,
(Z francuskiego).

W głębi doliny Seristal, w górach Wogieskich, 
istnieje mała wioska, o rzadko rozsianych cha- 
łnpacb, których mieszkańcy są bardzo prości 
i zacofani. Środków komunikacyjnych niemal

brak ta zupełny. Zasypani śniegiem w eiągń 
siedmio miesięcy roku, wieśniacy ci mało wy 
chodzą w okolLe, kochają, bardzo swoje siion/, 
swoje piękne, ciągle prawie śniegiem okryte 
góry, i, gdy im przyjdzie je opuścić, chorują 
z tęsknoty.
, Górale ci ą̂ ubodzy, pracowici i oszczędni, 
a nawet nieco chciwi. Z takim trudem przy
chodzi im zaoszczędzić nieco grosza, że iph 
skąpstwo wyoaje się wobec tegc usprawiedli
wione. S - nieufni i i. łą w ciągłej ooawie, aby 
icb nie okradziono. Stąd też, zamiast lokować 
bwoje oszczędności w bankach, wolą je chować 
u siebie, wysilajt»c się na znalezienie sposobu 
ukrycia icb pr«jd wzrol iem ciekawych, przy- 
czem używają liczny cn podstępów

Jan <mrz 'ciel Brice zdołał pracą i  rozmaite- 
mi ’ i  yywacyami c łożyć ] ęeset franków. T7o 
majątek dla wogesKitg, wieśniaka. I tt.az  nie 
wiedział, gdzie j  umieścić. '

W cią £łym niepokoju, zmieniał codziennie 
niemal kryjów ki.

Pewnego wieczora zimowego, kiedy na awo- 
rze wył wścf .kły wicher, zrywając zawieruchę 
śnieżną, Jan Chrzciciel, siedząc przy kominku, na 
którym palił się suty ogień, rozprawiał z żoną nad 
sposobami u k ry c i a^ego skarbu To był jedy
ny teraz przedmiot ich rozmowy.

J a n  C hrzciciel, zapew niw szy  się, że d rzw i są  
szczeln ie  zam knięte , w y ją ł g a rn e k  z popiołem, 
o w ię ty  w szm aty , w  k tó ry m  schow ane b y ły  p ie 
niądze.

Rozłożył na stole dwadzieścia ięć sztuk zło
tych po dwadr'3Ścia franków i wraz z żoną 
przypatrywał sfę'_ im z  chciwą lubością przy 
świetle świecy łojowej. Skarb ten był owocem 
ich skrzętnej oszczędności w ciągu dwunastu 
lat; składany był grosz po groszu.

— Gdzież to schowasz? — spytała żona. — 
Nie można tego zostawić w garnku!

—  Czyby nie możua pieniędzy tych gdzie 
ulokować? — ozwa- 3.} Tan Chrzciciel.

— U lokow ać? i  gdzie, u kogo? — zagadnę ła  
żona z n ieufnoścj

— Naprzykład u 'otai^usza...
— Aha! a Dy umknął za granicę z piąniadz- 

mi!... ■ r
— To prawda. Taki np. Roullon, notaryusz 

z Val d’Ajol, umknij do Szwajcaryi, zabierając 
oszczędności całe,- okolicy. Masz słuszność; u 
notaryusza niebezpit iznie

— Nie należy powierzać pieniędzy nikomu —  
rzekła wieśniaczka stanowczo.

— Moźnaut kopić papiery akcye, jak nazy
wają w m ie ś c ie ;  to podobno wiele przynoś, w 
procentach, jak mi j e . jarmarku mó̂ , .ono, _

— Jak to? mieniać nasze pieniądze na pa 
pier?—  Nigdy! —  zawołała zona Jana Chrzci
ciela z oburzeniem. — Wszystko to tylko oszu- 
kaństwa, kłamstwa! Mieszczuchy uważają nas, 
chłopów, za głupców! Trzeba schować nasze 
pieniądze w takiem miejscu, aby ich nikt tam 
znaleść nie mógł.
' —  W tem właśni1' sęk!

—  Może w łóżku, w s.ennik?...
— Spróbujmy — rzekł Jan Chrzciciel
Zawinął złote monety w stare szmatki, a żo

na jego rozpruła tymczasem siennik i zagłębiła 
pieniądze w słomę.

Brice usiadł zamyślony.
— To nie jest dobra kryjówka — ozwał cię 

po chwili. — Mogą nas okraść, gdy nie bę
dziem y w domu. A  g d y b y  pożar w y b u ch n ą ł, 
przepadłyby nasze pieniądze.

Te argumenty przekonały żonę.
— Ale gdzie je schować? gdzie? — powta- 

rzaia zakłopotana.
— Słuchaj no, żono — rzekł Jan Chrzciciel — 

mam myśl! W gaiku, przytykającym do naszej 
chałupy, jest duża grusza, w której znajduje się 
otwór tak głęboki, że cała ręka w nim się 
chowa.

Gdybyśmy tam okryli pieniądze, nikt ich nie 
ziiajdziu, a drzewo prŁeoiSż się nie spali

Mtsi męża zaaprobowała lona. I be: zwłoki 
BritO, wraz z żoną, poszew ukryć saąrb ,»wój 
w dziupli gruszy, poczem założył otwór grubą 
warstwą ziemi i darąią. -  * —

Odtąa coaziennie Brice, jy  od niechcenia, 
krążył wokoło drzewa i strzegł swej kryjówki. 
Czynu »o skrycie, ostrożnie, w obawie przed 
sąsii.dem, Prosperem Lurot, ciekuwjm, a ehy- 
trym chłopem, który nieustannie szpiegował 
swych sąsiadów.

Pewnego wieczoru Brice spostrzegł, że darń, 
którą dziupla była założona, zostaia naruszoną, 
a usunąwszy ją, z przerażeniem spostrzegł, że 
pięćset franków znikło! Rozpaczy jbgo niepo
dobna opi ać. Przez całą noc czuwał z żoną 
w ogromnym smutku " „ ~ -

— To nikt inny, tylko Piuopoi Luiot — rzekł 
Brice. — On tylko joden mógt podpatrzeć kry
jówkę. .. • . -

— Nic ii.e pomoże rozpaczać — zauważyła 
żona — trzeoa koniecznie nasz skarb odzyskać.

— Ale jak? — zagadną1 Jan Chrzciciel -  
Ga/bym go osirirżyl, wszystk imu zaprzeczy

. -raz uderzył się pięścią w ezoio. ~ •
■ Mam myśl! —  krzyknął: —  Pozwól mi 

tylko działać, a dam moją głowę za to, że ko
chany sąsiad zwróci zrabowane pieniążki... ’

Następnej niedzieli Brice udał s;ę do Yalad 
A jol; do oberży pod „3iałym koniem", gdzie 
wiedział, że zastanie Prospera. I rzeczywiście 
Lurot siedział tam przy stole i popijając piwo, 
grał w karty.

Jan Chrzciałel przysiadł obok niego i przy
stąpił do gry, a grając, dolewał ciągle sąsiado
wi. Pozwalał mu wygrywać, aoy go wprowa
dzić w dobry humor. Po piwie zafundował likie
ry. O godzinie siódmej Prosper Dył już porząd
nie podchmielony. • i

— Chodźmy na obiad —  rzekł, dźwigając 
się z trudem, r L  UoiV: .; i

—  Chodźmy — zgodził się B rice -  odpro
wadzę cię, bo mair ci coś do powiedzenia...

— Mnie? — podejrzliwie spytał Prosper.
— Pomówimy w drodze.
Gdy przechodzili przez las, ozwał się Jan 

Chrzciciel:
—  Chciałbym cię prosie o pewną przysługę-
—  Mnie o przysługę? Wszystko, co zechcesz, 

byłeś mnie tylko c pieniądze nie proBił — rzekł 
Prosper, śmiejąc się głośno. —  Pieniędzy nie 
mam.., - • -

—  Nie idzie ta o pieniądze, lecz ( dobrą 
raaę.

—  O radę?... Z najwię-tszą chęcią... Iie tylko 
zapragniesz — bełkotał Prosper, zataczając się.

— Wiem dobrze i od dawna, kochany sąsie- 
dz-e, że jesteś jedyny do rady... 1 -

— Rad udzielam zawsze chętnie...
— P rzytem jednaL i muszę ci powierzyć pe

wną tajemnicę. Daj mi więc słowo, ie  to mię
dzy nami zostanie...

—  Daję ci uroczyste słowo.
— Otóż mam oszczędzonych tysiąc franków 

i chciałbym je ulokować w bezpiecznew miej
scu... Pod tym właśnie względem chciałbym za
sięgnąć twojej rady... l

— A, to sprawa poważna... Słucham...
— Miałem już pięćset franków, które um-3- 

ścilem w dziuple drzewa, gdzie nikt ich nie 
znajdzie. Jak sądzisz, czy złożyć tam i owe ty
s ią c  f r a n k ó w ?  P o ra d ź  mi...

— Dobrześ zrobił, żeś mnie =ię o to zapytał, 
sąsiedzie —  rzekł Prosper. — Masz myśl wy
borną. Schowaj i resztę pieniędzy w tem drze
wie... To najbezpieczniejsze. 1

—  Tak sądzisz?
— Czyniłbym tak samo, gdyoym imał co du 

schowania. Niestety, oszczędności żadnych nie 
posiadam. - ■ ; * '■

— Przekonałeś mnie. Dobrze, złożę tam je-

aztzo i tysiąc franków. Tyiko, na mirość BoskaJ 
Jocaowaj mi sekretu! - 

—  Eąaź zupełnie spokojny.
Brice pożegnał sąsiaaa u pioga jego doa<>- 

otw& i powrócił do siebie. Nazajutrz pobiegi da 
kryjówki. - ~

Podstęp powiodł się najzupełniej. Znalazł pięć
set franków na dawnem miejsca i zabrał jo1 
skwapliwie.

W nocy gdy Prosper poaązyi ao gruszy, są
dząc że znajdzie tam tysiąc pięćset franków, 
znalazł tylko b.Mecifc- J 
. Przy świetle księżyca odczytał sło™ .

„Zmieniłem zdanie, przekonawszy się, ze ta 
kryjówka nie jest bezpieczna".

L Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński*

Bncb przejezdnych.
.. Kraków, 21 kw ie tn ia , 

n  i i ł l  k k a k u w sk i: qi jm etzysław  D ygpisk i z „o -ą  
z  Kielc, di Ozestaw W asilkow ski z dziećm i z B olesła
wia, dr Leon Popielsk i z synem  za Lwowa, W iktor 
J u n i r  ] ’ińc ;owe (Król. Poi.), S te in a  K am ecki z L n o la n , 
,’n lia  la iisk i z s .o st ą z K alinow a (Król- Pol.), Adolf 
K in z Dziadzio, ł- io tr  Pod idworny z Kolliuszowy, H elena 
Mazoń, Jó :a fa  B a ltazu k  zK o ło b n s (Kró’ Pol.), K a ta rz y 
na b o jsn e k  z Czatochów (Król. Pol.), S tan is ław a  Pij‘ar- 
ska  Kra_;owa, Józef Nycz z Cioszyna, L eo i  Iz rae l 
L ifschitz  Ma .c i a  i  d ler z L ipski , f r .  oc ok Dokonysil 
z L im ai owej, C yryl T o k arsk i * B ędzina, E m il P u ław sk i 
z żoną z W ilna , F ry d ery k  T u ro iy 's E i  z Łodzi, Tocfil 
K oicdae jczyk  z żoną z W arszaw y, F ran c iszek  S tefańsk i 
z P rzem yśla, Józef G adow ski ze Lwowa, M arya D ąbrow 
sk a  z b i hn i, S tefan  Kaczorow ski z B iałej, M iuhał B i
liń sk i z żoną z T arnow a,

lijrsa  <£l£ggrafi3zafe.
Wlenei', 21 kw ietnia Losy: a) proooat.s A m tryaoaia 

zakładi k ieu . s  obi. pro s .  i 1880 3-pra 294-50. j a s t r .  
zakł. kr. s  Obi. pro. z I. 1889 d-pra. 287' . 5 . Uregal. D u
naju i  1870 r. .'uO złt. 5-pro. 294' —. Węg. B ań tn  hip. 
po 100 *łr, 4-pro. 25b'50. Pożyoska serb. prom. po 100 fr. 
2-pro. j o - b) bezprocentowe: jondapeazceńskie (Basiiiua) 
5 złr, 38'75. Zakł. kred. dla b- i  p  po 100 cir, 525' —, 
Clary 40 złr. m. k. 180'—. P a lli-  40 złr. 258' -  Czerw, 
krzyża Tow. auatr, 10 złr. 75' —. rlxerv . krzyża węg. 
Tc y. 6 z łt. 54'—. Losy fnnd. aroyks. itndol s 10 złr. 
7c-—. Salma 10 sir. m. 2 i 9*—. Tureckie obllg. prem 
.jle i po 400 fr. 26i'*25. Tnreakfe i h p r e n .  kolei 
pro- 253*—. Losy kom. m. WiriLA : 18."4 roku 52 .

ErtHIn, 21 kw ietnia. AuStryaakio banknoty 85*20. Spl- 
ry tur -  >

P aty r, 21 kw ietnia. Rent? 3-pro. 96*11 Mąk? a" - .
Fi aiikfurt, 21 kw ietnia. Anstr. kred. 206'30. KoJeje pań

stwowe 161' ł5. Disc into 192T 0. L anra —*—.
Usposobienie: stałe. ^

Wiedeń, 21 kw ietnia, zanucmęcie gictdy. ( W a l .kor.)
AFv/e Anstr. Żaki kred. 653 75, • ąg Zoki kred. 

823 Anglobanku 3-26 —, Unionbankn 617 50, Lan- 
derbankn 630 26, Bankrereiu 545 50, Bodencredit 12 80, 
G«nc. Banin Mpoieocnego 702 —, Kolei państwu wych 
7o l 50, kolei południowej 111 25, kolei północnej 62 2o,
kolei C zem iow ieokiej , Alpinj 841 60, Rima Hu
ranyi 687 5n, Praskiego Tow. żelaznego 27 20, F ab i/k i 
brom 776 —, amiye tureckii ty t 335 , Gai, ako, Tow.
uop, n. 809 —, Ool. węg. i_demuiz. 82 10, R auta ma
jów* 9;1 80, Anstr ren ta  koron. 9 j 75, Ńęgiei renta 
koren 91 40, 56-letnie L isty Tow. _d ziemsk. 92 P5, 
4*/, L isty  banku  hip. 93 75, L isty  Eoiikn hip.
Di 35, 6°/., L isty  B ańka hip. 110 60, 4°/, L isty Banku 
kraj. 94 30, 4 '/,°/o Liety Banku L a  i. 99 90, 4°/, Gal, 
Obi. Dropin. 98 40, 4°/0 Ga’, pożj inki kraj 1893 93 75, 
4%  Pożyczki m. Lwowa 92 75, Losy tureckie Qj2 óo, 
Marki 117 3 !, Ruble 263 75, Posyj.' poi*czka lu 3 90 . 
ńkeye praskiego baunU kredyt. — - 4’J/0 pc2yc-Ł.;a m
Krakowa 9 L 40, Galicyjski Dank kredytowy ziemski 
4* '," '„ ------- . -  -  '
- Usposobienie: utiwalone, ’

Berlin, 21 kw ietnia. (Zamknięcie gie/dy). a.rstr, kre
d y ^  206-26; Anstr. kolej państw. 162'— ; Disoomo 
1&2T 2; Tow. handlowe 167'75; W ars.awsko ieae. jk ’e 
224'37; Losy inreokie 178'50 ; w icssie —■— ; Noty 
anstr. bo'20; Wiedeń krótki 851*7(S Noty rosyjskin 
216-05 ; Nowy Jork 420' — ; 4 •/, polsk- listy zastawne 
h4'd0 ; Ameryk, noty 419-50 ; 3°/0 prnskie komole 8410; 
bomoardy 1 *̂87 ; Reichebank — *— -, Packatfahrt —'— ; 
Warszawa krótkie 142'—. .
■ i  '

Z a u a d  a rty  ityc-m o-kainieniai jk i 
1 budowlany

Józete Kuleszy
naprzeciw  im en ta rza  w K rr ro
wie, po jia .ii w ielk i wybór goto
wych pomników spiaoa.owca, g ra 
n itu  i m a r m r n .  Podejm uje sie 
w ykonania gTjbowców _ a ao jtca  
1 na  r*»w incyl. TMefon 759. 

4 89 O

W iktor B a r a b a sz
Sktad fortepianów, pianin i har

monijni
Krakuw, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca instrumenta Joboi o-w e z pier
wszorzędnych labryk kraju wy ch 
i zagranicznych. Wyłączne zastę

pstwo L  Boaendorfera.
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 50 o

z ukończ. IV kl. gimn., przyjmie dro- 
gaerya pod „Gwiazdą", Lwowska I 
w Podgórzu. 3145 3 3

IzmifoiMriiii yo^lce
będzie w sezonie m iał w iększą ilość szparagów 
do sprzedania, i p rzyjm uje zgłoszenia, Dostawa 
pocztowa lub  wozoF'a. 2832 7 10

1 ' a m i ii g f w in i i i ł w w w T T f w r

ARTYSTYCZNE 3
; s k r o m n e  i w y t w o r n e

U M E B L O W A N I E

r

iM u ,  fisncieuskleso 7. :
3 9  7 8  O 

l U A U U b l i M ó M U M L

Q)ina francuskie
1 fi. B arsac . .
1 „ Grayes .
1 „ snp.
1 „ Hauiernes

. 2-50 

. 2-50 
. 3 00 
. 3-00

1 H at H au te in es 5 00 
Równocześnie w in a  reńsk ie, anstryack ie  

i  w ęgierskie .— poleca “

Wojciech Olszowski
Braków 

Mały rynek, róg ul. Szpitalne].
Przy odbior?* 10 flaszek  naraz 1 0 '/ .  rabatu.

!37 14 O

Z a g a r m l  in s  g e n e w s k i  J .  P i o n k a  w  E r y 
k o w i e ,  3 l  ‘W « 'a i  4 , w ykształcony . a g a- 

nicą, były w ielo lein i wsnółprccow nik w Paryżu  
i we fabryce zegarków  B adG ieta  w  Genewie, 
poleca Szjuj. P . T . Publiczności swój sk ład  ze
garków  genew skich , zegarów  pendułow ych wszel
kich stylów, budzików paryskich  i ; m erykań- 
sa ith , iVykonnję wszelkie napraw y. P rzy jm uję  
zam iany. Posiadam  także  zegark i Om ega, Ścbafi- 
hautsen, L ongines, Mermod, Rockopf, P a te k  Phi- 
lippe, B adollet. - - -  . 254 55 100

Do wynajęcia zeraz
pracownia duża ; wiloczna ze szopami. 
Długa 21, — Wiadomość u właściciela.

3030 5 6

m m f t n i c M i r c
w dobrym stanie, do sprzedania. Kra
ków, Grodzka 3, II p. Oglądać można 
od 9— 12 i Od 3— 5 l/s- 3226 3 4

K s i ę g a r n i a  S . A . K r z y ia n O w s L ie g o  
w  K r a k o w i e

poleca dzieła pedagogiczne Recssne “  do bar
dzo prędkiej i najłatw iejszej n rnk i Oboyc' Ję- 
ryków w Śtkule i w Domu. bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

S l f C U C Z E K
P o is k o - N T c m lc e k l  k m . T-szy K 
.140 — Lars Il-gi K 4 8u — P o I s k o -  
F ,* a n c tl  s k l  k* r* I- sry K 3 60— Lars 
U-gi K 0-60. — P o l s k  i - A n g ie l s k i  
■car , F-szy K  2'o0 — kars Il-gi K 3-60- 
P o l s k o  - R o s y j s k i  kurs l-^zy K
4-20 — U -g i t u r s K  5.40 305 8 s♦ - -•  ■*"- -  **»■"

rf;
w Krakowie, ul. św. ian a  4

poleca-

U de rak! piśmiennicze
c uaki"°n beletrystyki i nauki, w jtzy k n  polskim, tranenskin., angielskin. 
— - i niemieckim.
N ow o O tw c z o n y  d z ia ł  K S ia te s  dl * tn lo C z i , i y .  Abonament przy stępn* 
katalog i dodatek c przesyłką 1 E . W ysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

21 49 0

21 2) 0

B a rd z o  w ie lk a  U o ii  
w <j*& p o le p t z y ła  tw oje  z d ro w ie  ^  

i t a k o w  u trz y m u je  p rz ^ z  uiyuia m e

4 5 U Ł D  P R Z H irS Z C Z A M C i >

D” CAUVEM’A
Sr~dek popularny od d łu i;zego czasu, ekowo- 
n iczn j, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, a ^ e  się 
lastusowuć prawie we wszystkich chorobach chro

nicznych ,ak  )to : liszaje, reumatyzwy, prze? arz^e 
aatary, dreszcz**, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 

i gruczoły, osłabienie nerwów, DraL apetyta, 
wszelkich zapaleniach, m dłościach, anemii, złem j  

Straw ieniu. powolnem ftinkcyonowaniu żołądki^

P J G  U Ł K l  O A U Y 1F  'Ądc nabycia we
u-Y w tzyttraeh 'w tfkż ty z h  a n te n a ch  r  n a it .
*" ' to P A R Y Ż U  i

F a u b o u r g  S a i.u - D  n i l ,  74/

Jjgeu

Z a k ła d  p o g rzeb o w y „ C o n e o rd ia "

Piat frrcspnc ii L 2 (don własny), — Talafnn fr 331. . .
Zakład poĆDjmuje się unąazeń pogrzebowych, o i (prowadzioiii. ewłek ze wsrystkioii

ki ejów europejskich. V  95 0
W Krakowie Jedyny, który poriad* własny ryrób trnmlen. -w "- ! 

, . _ t m l MU iii i 1̂

S e g a ?
bronznwy, francuski antyk jest do na
bycia u p. Iglickiego, Sławkowska 10. 

325“

I M
zaolny pom ocnik frrzy ersk i. 
M. Nadel, Kraków, Szpitalna 40.

Założony w r. 1872

Iśn aitysiytii-HeKłi

M
(CrzkCw. ul. Rakowicka 7 , te l. 4 0 2 .

-•-ykonujo grobowce i pommki, tak  w u ie jsen  jak 
u l  prowinoyi, oraz poleca wielki wybór p o sn i- 
ków gotowycu z pii.akowca, i trmuru i g ran itu  

»*. 161 17 3 j 0 - < -
3285 1 2

Ofcir i" KcnKutgncujns
z 3 dań, od 90 halerzy, Długa 21, U  piętro. 

2214 12 15

M a t u r z y s t a
zdolny korepetytor, udziela lekcyj. Przy
gotowuje do egzaminów. — Zgłoszenia: 
A. P’"trowicz, Kraków, Rakowicka 13. 

159 8 0

1 Ojroiinicy i osręinteKi! -
K alendarz  zajęć ogrodniczo sadowniczych n a  ca- 
ły  rolt, opracc ,vanv przez Inbpikto: a c. k. Gal. 
Tow. gospodarskiego W ł. L ichańskiego. Cena 
w oprawie K  l -50, z przesyłką K  I SO (prze
słać m ożna naleźytość znaczkam i pocztowemi). 
Rfiaferc O g ro m  lnb WJe Ik i3go — w łaści 
cjel; każdy znajdzie  w te j książce cenną pomoc.
K sięgarn ia  P t* sk a  B. "ołoniecfeioijo wt

LVfOWie. 2137 14 16

Pies rasowy
„ S tb h illu a r" , pierwsnc pole, "sortu je nadzwy
czaj lekko, powolny, dobry stróż, zaraz bo sprzo 
daniu Kraków, Sziah 28, I. piętro. 3248 2 3

F R Y Z Y E r t K A
Franciszka Budzlaszek

Kraków, ulica Mikołajska 24, II. piętro.
Udziela lekcyi czesania, czesze według 
na nowszej mody, wykonuje roboty z 
włosów. - 10U 18 o

M f a d i a  - 3 " . a * * a
życzy aoóie naw iązać korespondencję  z m ęż
czyzną in te lig en tn y m  i w ykształconym . „Spring 
whispers'1 poste rest. Czerniowce. 2871 2 2

N a i le p - z e  h y g t e n i c  in e

Towary ta to w e
do le ló w  sa n itó rn y rh

' polecają .1 17 0

R E I M I & P Ó Z K A
,w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darm o,— "Wysyłką dyskretnie.

Kto ma do sprzedania
obrazy starszych malarzy polskich, sta 
re sztychy, dzieła ilustrowane, starą por 
celanę polską, raczy podać swói adrei 
listownie do Adninistracyi ,,N. Reformy ‘ 
pod „Aniator1*. " iso 13 o

pszczelny, patoka, deserowy z 
w łasnej p»sieki 5 kg . puszką 

6-30 koi l iio d  kuracyjny, Lipcowy 5 1 g. 7 nor. 
W yborny m iód dr pic .a  5 kg. gąsiorek 6 kor. 
Masło stołowe codziennie św u że  5 kg. paczka 
11 kot. W ysyła za zaliczaą  J . M. 1 'nrba, P e t 
najtJ 7 6 . '  1074 39 O

m a do sp rzedania  po fe2rdzQ tazU j c&s&is 3026 6 a

11. Hiikdęskonatgch ŝ glei.
2  droram j L itęra c iie ł #  K ja io w is , uł.

*
10. R z ą d c a  d ru M Jro i U  K. G ofaw i


